i 


| komunikat berliński, 


dzie trwa w dalszym ciągu. 


Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec, ul. Dęblińska Nr. 7. 


“Miody Inteligentny I energiczny 


człowiek, ze znajomością buchalterji i korespondencji, potrze- 


bny do solidnego interesu. 


Potrzeba zaprowadzenia ksiąg 


handlowych. Zajęcie od 8-ej do 12-ej i od 1 i pół do 6-ej 


wieczorem. 


p 74 
+ 


Br” 


-Przegląd polityczny. 


(Na wschodzie. — Walki w Pikardji. — Stano- 
wisko Anglii. — Na austrjacko-włoskiej wido- 


| wni. — „Księga Czerwona". — Ofensywa mie- 


miecka w Siedmiogrodzie. — Podróż generała 
Gewgesu. — Położenie w Macedonii. — Za- 
męt w Grecji. 


Na wschodnim placu boju, po dłuźż- 
szej przerwie, rozpoczęła się caegdaj 
ożywiona działalność na zachód od 
Łucka. 

W Pikardjj na całym froncie od 
Ancre do Somme toczy się walka arty- 
lerji i piechoty. Jak doniósł wczoraj 
wszystkie ataki 
nieprzyjacielskie zostały zwycięsko od- 
parte, przyczem Niemcy wzięli do nie- 
woli kilkuset jeńców. Na froncie bel- 
gijskim pod Dixmuiden trwają walki 
pozycyjne, 


Pomimo straszliwych ofiar w mate- 
rjale ludzkim, Anglia chce prowadzić 
wojnę usque ad finem,, W pbi 
tygodniu premier angielski Asquith, w 
izbie gmin oświadczył wyraźnie: „Nie 
można dopuścić, ażeby wojna obecna 
skończyła się niezaszczytnym kompromi- 
sem, który byłby tylko łataninę, kryjącą 
się pod maską t. zw. pokoju. Moalicją 
nie rządzą ani egoizm, ani chęć zem- 
sty. Ządamy tylko odpowiedniego za- 
dośćuczynienia za przeszłość i bezpie- 
czeństwa na przyszłość”, Po prze- 
mówieniu Asquitba nowy kredyt wn- 
jenny w sumie 300 miijonów funtów 
szterlingów został odrazu przyjęty, 

Na austrjacko-włoskiej widowni przez 
ośm dni trwały bez skutku gwałtowne 
ataki Włochów na Pobrzeżu, Olbrzy- 
mie straty zmusiły nieprzyjaciela — 
‘jak donosi komunikat austrjacki — do 
przerwania akcji W dalszym ciągu 
toczą się ożywione walki w powietrzu: 
lotnicy austrjaccy bombardowali one- 


|| gdai Monfalcone, włoscy zaś Tryjest. 
i że c. k, mini- 
- sterjum spraw zagranicznych ogłosiło w 


Z Wiednia donoszą, 


tych dniach t. zw. „księgę czerwoną”, 


t j. zbiór wszystkich aktów  dyploma- 


'tycznych o stosunkach Austro-Węgier 


z Rumunią od 22 lipca 1914 roku do 


27 sierpnia roku 1916. Księga ta za- 


 wiera 111 dokumentów i przynosi cały 


szereg nieznanych dotychczas szczegó- 
łów co do przyczyn wybuchu wojny 
rumuńsko-austrjackiej. > 

Ofensywa niemiecka w Siedmiogro- 
Ostatnio 
'złamano opór Rumunów w wąwozie 
Wulkan oraz w górach Górgeny i nad 


Referencje wymagane. 
— — do administracji „Kurjera Zagłębia. 


2 ia ai, 
Sala Zajęć Ola dziewcząt 


przy Chrześcijańskim Tow. Dobroczynności 4192.81 


: WYRABIA: Torebki, zeszyty, bloczki, 
BEE OPRAWIA: Książki szkolne stare i nowe. "S$ 


ULICA STAROSOSNOWIECKA Nr. 36 


dawny dom Arteli. 


Oferty pod H. S. i sk 


Armia rumuńska, ope- 


rzeką Marosten. 
rująca w Siedmiogrodzie, zajęła stano- 


wiska na granicy, W Dobrudży poło- 
żenie bez zmiany. 3 

General Georgescu, adjutant króla 
rumuńskiego Ferdynanda, przybył w 
piątek do Londynu w misji nadzwy- 
czajnej, Z powodu tej podróży „Cam- 
baaa* pisze, co następuje: 

W tmowie wojskowej Rosja zobo- 
wiązała się wysłać do. Rumunii znaczne 
siły wojskowe przeciw Bułgarji. Tym- 
czasem najwyższa reda wojenna w 
oatatniej chwili postanowiła, że wojsko 
rosyjskie przeznaczone do Rumunii ma 
być wysłane na Wołyń, prawdopodo- 
bnie dlatego, aby przeszkodzić dowódz- 
twu niemieckiemu w wysłaniu wojska 
ze wschodu na front zachodni. Król 
rumuński prezes ministrów ,Bratianu 
wystąpili z pretenjami do Rosji, Geor- 
gescu zaś wyjechał do Londynu, ażeby 
za pośrednictwem Anglii wyjednać dla 
Rumunii większe posiłki wojskowe. 
Londynie general Georgescu został 
przyjęty na poslłuchaniu przez króla 
Jerzego V, który oświadczył, że koali- 
cja uczyni wszelkie możliwe wysiłki, 
by zachować armię rumuńską od zguby”. 

Ofensywa koalicji od Strony Salo- 
nik, prowadzona pod naczelnem do- 
wództwem gen. Sarraila, rozwija się 
bardzo wolno. Na prawem skrzydle po- 
stępuje wojsko angielskie, w centrum 
Francuzi, na lewem skrzydle Serbowie, 
którzy staczają krwawe walki z Bul- 
garami, Wczorajszy komunikat ber- 
liński z frontu macedońskiego doniósł, 
że ataki nieprzyjacielskie nad rzeką 
Cerną zostały odparte. 


Rząd grecki, jak wiadomo, uległ żą- 
daniom koalicji i dał jej do rozporzą- 
dzenia całą swoją flotę i koleje że- 
lazne, Obecnie znów naczelny wódz 
flot koalicji, admirał fraacuski Touvuet, 
przesłał rządowi greckiemu nową notę, 
w której domaga się prawa kontroli 
nad policją grecką oraz żąda, ażeby 
zabroniono abywatelom greckim nosze- 
nia broni, Dalej w nocie wydano za- 
kaz wysyłania materjałów wojennych 
do Tessalii, a wywożoną tam pszenicę 
obłożono aresztem, Wszystkie te żą- 
dania zostały przyjęte, 

Jednocześnie, jak donoszą ostatnie 
depesze, Venizelos czyni starania u 
rządów koalicji o uznanie w> Grecji 
„rządu prowizorycznego”, który weź- 
mie czynny udział w wojnie, 


Nic dziwnego, że wobec takiej sy- 
tuacji, król Konstanty chce z kraju 
uciekać. Pol, 


Zyskowność pożyczki 
stołecznego miasta Warszawy. 


W tych dniach ogłoszony został 
prospekt na nową 5 i pół proc, wolną 
od podatku, pożyczkę stołecznego mia- 
sta Warszawy. Prospekt ten podaliśmy 
w N-rze onegdajszym „Kurjera”, 

Poprzednie pożyczki jak $wiado- 
mo były wypuszczane na 6 proc, 
gdyż magistrat liczył na kapitały 
miejscowe  najszerszych warstw, któ- 
re przyzwyczajone były do 6 proc., 
np. przy lokatach hipotecznych. Obe- 
cnie zarząd miasta Warszawy obrał 
nowy typ pożyczki, mianowicie 5 i pół 
proc., która jednak będzie amortyzowa- 
na począwszy od 1 października 1918 
roku to jest po 2 latach od czasu jej 
emisji, 


Pozatem kurs emisyjny określono na 


~| 93 za 100. Jeżeli weźmiemy pod uwa- 


gę powyższe dwa warunki, to okaże 
się, że zyskowność tej nowej pożyczki 
jest większa, niż poprzednich. 

Dochód netto (przy kursie 93) z 
procentu wynosi 5,914 proc., zysk zaś 
na losowaniu, w razie umorzenia w 
dniu 1 października 1918 r. — 3,763 
proc, czyli razem obligacja miejska, 
wylosowana 1/X 1918 r. daje dochodu 
9,6717 proc. W ten sam sposób prze- 
prowadzone wyliczenie przedstawia do- 
chód ten w razie umorzenia w 1920 r. 
na 7,8 proc. a w roku 1922 na 6,9 
proc. jt d._ 

Jeżeli przypuśćmy za dwa lata wró- 
cą stosunki normalne, to wolno też 
przypuszczać, że pożyczka 5 i pół pr. 
osiągnie kurs 100 za 100, wtedy zaś i 
bez umorzenia dochód posiadacza po- 
życzki wyniesie 5 i pół proc, za dwa 
lata, t. j. 11 rb, i zysk na kursie 7 rb. 
czyli razem rb; 18, Dochód ten (18 
rb) od sumy wyłożonej (93 rb.) wynie- 
sie w stosunku rocznym 9*/: proc. 

Pomieniony prospekt zapowiada ró- 
wnież, że miasto zastrzegło sobie pra 
wo wykupu całej lub części pożyczki 
od dnia i/X 1919 r. po cenie al pari 
t.j. sto za sto, co zapewni właścicie- 
lowi w razie wykupu tejże zysk 7 rb. 
Nie należy przytem wątpić, że miasto 
po powrocie warunków normalnych dą- 
żyć będzie do zamieny obecnych kró- 
tkoterminowych i wysoko procentowych 
pożyczek na długoterminowe i niżej 
procentujące, właściciel więc obligacji 
posiadać będzie wszelkię widoki na o- 
trzymanie zysku pomienionego. Widzi- 
my przeto, że zyskowność nowej po- 
życzki jest wielce zachęcającą i dlate- 
go magistrat nie wątpi, że walor ten 
będzie jednym z popularniejszych wśród 
szerokich warstw stolicy i prowincji. 

Na czem polega rękojmia tej poży- 
czki, o tem wyraźnie i i dobitnie mówi 
prospekt i na tem miejscu wyjaśniono 
tylko dodatnie strony tego waloru. 

Krążą pogłoski, że wskutek jakichś 
wieści, które nie znajdują uzasadnienia, 
klijentelę bankową ogarnęło niejakie 
zaniepokojenie, wyrażające się w prze- 
chowywaniu gotowizny u siebie w do- 
mu. Ci wszyscy, którzy ulegają wpływo- 
wi tego rodzaju wersji, powstałych na 
tie zdenerwowania, winni zrozumieć, że 
trzymanie w domu pieniędzy naraża 
właściciela nietylko na utratę procentu, 
leczina ryzyko kradzieży. 

tem położeniu rzeczy, zdaniem 
kół kompetentnych wskazane jest na- 
bywanie papierów procentowych, a 
zwłeszcza nowej pożyczki stoł. miasta 
Warszawy, która, jak wyjaśniliśmy wy- 
żej, daje nader wysoki dochód przy 
absolutnej pewności. 


SOSNOWIEC, wtorek dnia 17 października 1916 roku Rok XI 


2 widowni wydarzeń, 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do" 
noszą dnia 14 października, 


Wschodni teren walk : 


Na wielu punktach frontu na za- 
chodzie od Łucka, trwa ożywiona 
działalsuość bojowa. 


Teren walk w Siedmiogrodzie. 


Pościg na froncie wschodnim 
uczynił dobre postępy. Również na 
drodze Csik — Szereda — wąwóz 


| Gymes przeciwnik ustępuje. 


| Burców wojska sprzymierzone zy- 


v 


Na wzgórzach pogranicznych kraju 


skały teren. Rumuni utracili tu 292 
jeńców, w tem 8 oficerów, jak rów- 
nież 6 karabinów maszynowych, 
| Na zachodzie od wąwozu Wul- 
kan w kontrataku odparto ataki nie- 
przyjacielskie, 

W jednym punkcie przeciwnik 
zdołał stąpnąć na linię pasma gór. 


Zachodni teren w'alk: 


W północnej części frontu Angli- 
cy kontynuowali swą ożywioną dzia- 
łalność wywiadowczą, podobnie, jak 
i dni poprzednich. 

Bitwa nad Somme trwa. W na- 
szym ogniu zatorowym nie powiodło 
się powtórzenie ataków  nieprzyja. 
cielskich na północy fod Somme w 
tej wielkiej rozciągłości, jak w dniu 
12 pąździernika. 

Pomiędzy Ancre a Somme rozwi- 
nął się w całości jedynie silny atak 
częściowy; pod Gueudecourt. Został 
on odparty. 

Ataki poprowadzone z linii Mor- 
val aż na południe od Bouchavesnes 
doprowadziiy prawie wszędzie do 
ciężkich walk na blizki dystans, w 
których piechota francuska ulegla 
wszędzie. Wojska generałów v. Bó- 
hna i v. Garniera utrzymują wszy- 
r stanowiska w swem posiada- 
niu. 


W południowej części lasu St. 
Pierre — Vaast odebrano Francuzom 
odoiesione przez nich początkowe 
korzyści Wzięto do niewoli 7 ofi- 
cerów i 227 szeregowców, oraz zdo- 
byto wiele karabinów maszynowych. 
Ze szczególnem wyróżnieniem wal- 
czył pułk karabinerów Nr. 26, pułk 
piechoty Nr. 48, oraz dywizje gene- 
ral majorów v. Dreslera i Scharien- 
steina. 

Na południu od Somme ponownie 
odżyła walka w Ablaincourt i przy- 
niosła nam sukcesy. 

Oddziały pułków saskich wyko- 
nały ponownie wycieczkę do wscho- 
dniej części lasu Ambos na północy 
od Chaulnes) i odzyskały go pono- 
wnie, oraz wzięły do niewoli `6 ofi- 
cerów i 400 szeregowców. 

W okolicy Mozy chwilowo gwał- 
nownie wzmagająca się działalność 
artylerji. f 

a wschodzie od Mozy odoso- 
bpione, , nieposiadające znaczenia 
walki na granaty ‘reczne i słabsze 
natarcie nieprzyjaciela. 


Bałkański teren walk. 
G:upa wojsk $en.-ieldmarszałka 
Mackensena. 

Nie zasły żadnn wydarzcnia. 


> 


a 


EN EA 
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Posterunek rumuński na granicy Siedmiogrodu. 


Front macedoński. 


Wjłuku Cerny rozchwiały się po- ! 


nowne, także i wnocy kontynuowa- 
ne ataki serbskie, Sytuacja niezmie- 
niona, | 


Pierwszy generał kwatermistrz 
LUDENDORFF. 


Bitwa nad Sommą przybiera coraz 
większe rozmiary. 


GENEWA, 13 października (WAT.). 
Pisma francuskie stwierdzają jednogło- 
śnie, że pole bitwy nad Sommą, ujęte 
w ciaśniejsze tylko ramy zaczęło się 
nagle rozszerzać, Według twierdzenia 

„liberté“ wre walka artyleryjska od 
kilku dai, po dłuższej przerwie wsku- 
tek niepogody, po obu stronach Sommy 
z niebywałą gwałtownością, Bofnbar- 
dowanie odbywa się nietylko w do- 
tychczas wzmiankowanych miejscowo- 
ściach, lecz także i w okolicy Roye, 
Lassigny i Noyon. Na froncie angiel- 
skim również toczy się walka  artylerji 
nie tylko w Pikardji, leez takźe w oko- 
licy Arras, Armentieres i Ypres. Je- 
dnem słowem huk armat rozlega się 
r Aadne a od Belgji aż do brzegów 


Nie ulega żadnej wątpliwości, po- 
wiada Liberté", że działalność artyle- 
rji jest najlepszą wskazówką po temu, 
iż w niezadługim czasie rozpocznie się 

acięta walka na całym froncie zacho- 

oj i niezadługo będziemy mogli o- 
oril ważnych doniesień oficjal- 
nyc 

j epriscal: saani oczywiście ener- 

iej aniżeli kiedykolwiek, Szafo- 
wanie bezwzględne amunicją po stronie 
niemieckiej uważać trzeba, jako dowód, 
że do frontu tego przywiązuje oo ol. 
brzymie znaczenie i, że bronić się tam 


będzie do upadłego, 


Nowa nota koalicji. 


ATEN, 14 października (BTW.) 
— Admiral! Tournet skierował do 
rządu greckiego nową notę, w któ. 
rej domaga się prawa kontroli nad 

olicją grecką, oraz żąda, ażeby za- 
Éo oniono obywatelom greckim nosze- 
nia broni astępnie wydano roz- 
kaz wysyłania materjałów wojen- 
nych do lessalii, a wywożo tam 
pszenicę obłożono aresztem. szy- 
stkie żądania zostały przyjęte. 


O uznanie rządu prowizorycznego. 
LONDYN, 14 października (BTW). 


„Mornigpost” donosi z Aten:  Venize- 


* los czyni starania u rządów koalicji o 


uznanie rządu prowizorycznego. 


Demonstracja przeciw Vanizelosowi. 


BUDAPESZT. 
(BTW) Z Aten donoszą: Volo 
ludność urządziła wielką demonstrację 
przeciwko stronnictwu Venizelosa, po- 
pieważ stronnictwo to wydało wezwa- 
nie, ażeby do Salonik udali się wszyscy 
męźczyźni zdolni do noszenia broni i, 
aby stawili się w komitecie rewolucyj" 
aym do służby wojskowej. Demon- 
stranci przypuścili szturm do gmachu 
redakcyjnego dziennika stronnictwa 
Venizelistów, „Thessalia”*, spustoszyli 
cały dom i zabili dyrektora, 


Organizowanie zakupu złota. 


„Nordd. Allg. Ztg.* wskazuje na 
konieczność pomnożenia zapasu złota 
w Banku Rzeszy. Dotąd było możli- 
wem pokryć trzecią część wartości 
banknotów złotem, lecz obecnie docho- 
dzi to pokrycie przy obiegu banknotów, 
(który wynosi przęszło 7,000 milionów 
marek), do ostatniej granicy. Tymcza- 
sem należy się liczyć z podwyższeniem 
ilości banknotów, które trzeba będzie 
wypuścić. Wojna wymaga olbrzymich 
zasobów pieniężnych.  Pozatem w o- 
becnych warunkach znaczenie zapasów 
złota w Banku Rzeszy dla wypłat doko. 
nywujących się drogą handlu międzyna- 
rodowego jest bardzo wielkie, Obecnie 
przewyższają te wypłaty, które muszą 
być dokonane zagranicą, znaczenie na- 
leżności niemieckich zagranicą, korzy- 
stne wyrównanie tych pretensji może 
nastąpić tylko za pomocą środka pła- 
tniczego, który ma znaczenie między- 
narodowe; tym środkiem jest złoto. 
Po wojnie wielkie zapasy złuta w Ban- 
ku Rzeszy będą tem potrzebniejsze dla 
regulowania kursów, a do tego potrze- 
bny jest wielki zapas złotą. Dalej na- 
leży myśleć o tem, że trzeba będzie 
pokryó zaciągnięte zagranicą podczas 
wojny długi za żywność i surowce, To 
wszystko było powodem, że zorganizo- 
wano w całym kraju zakup złotych 
przedmiotów i tiżuterjii pe cenie war- 
tości złota. Wszędzie potworzyły się 
komitety, które zakupują te przedmioty 
złote i odsyłają je do Banku Rzeszy. 
Bank przedmioty tę każe  przetapiać, 
a zdobyte przez to złoto umieszcza w 
rezerwie złota. Bank Rzeszy nie za- 
mierza obkładać aresztem znajdujących 
się w posiadaniu prywatnem monet zło- 
tych, które szacują się na 500 milionów 
marek, Również nie myśli się na razie 
o tem, aby małżonkowie mieli oddawać 
swe obrączki ślubne. 


14-go października 


BĘ 


i dnia na dzień. 


Z Gosnowez. 
Dn. 16X. 


Zebranie techników. 


Wczoraj w niedzielę o godzinie 3-ej 
po południu, w lokalu własnym przy 
ul. Czystej Nr. 9 odbyło się pierwsze, 


.powakacyjne zebranie „Stowarzyszenia 


techników Zagłębia Dąbrowskiego”. W 
zebraniu wzięło udział 42 członków. 

Zagaił obrady i przewodniczył, wi- 
ceprezes Stowarzynia, inż, Józef Przed- 
pełski, który przedstawił krótkie spra- 
wozdanie z działalności organizacji, 
Stowarzyszenie rozwija się coraz le- 
piej i obecnie liczy już z górą 200 
członków, Zebrania dyskusyjne odby- 
wają się stale w pierwszą niedzielę po 
15-m każdego miesiąca, W najbliższym 
czasie grono członków Stowarzyszenia 
wygłosi szereg interesujących, aktual- 
nych odczytów, pozatem zapewniony 
jest przyjazd kilku prelegentów z 
Warszawy. 

Zarząd kładzie również nacisk na 
rozwój życia towarzyskiego; w tym 
celu w łonie Stowarzyszenia powstała 
specjalna „Sekcja towarzyska”, której 
zadaniem jest urządzanie zabaw, przed- 
stawień etc. W lokalu Towarzystwa 
istnieje czytelnia pism oraz tworzy się 
biblioteka, na którą wyasygnowano 
500 rb. Zarząd wypracował regulamin, 
który na najbliższem zebraniu przed 
stawiony zostanie członkom do za- 
twierdzenia. 

Z kolei zabrał głos inż. Wacław 
Piotrowski, który wvgłosił odczyt na 
temat „Nasze pokarmy i ich surogaty”. 
Prelegent w sposób interesujący poru- 
szył zasadnicze kwestje z dziedziny 
wymiany materji i szczegółowo schara= 
kteryzował materjał do budowy orga- 
nizmu : białko, tłuszcz, węglowodany. 
Zajmował się też syntezą tych mate- 
rjałów z ciał prostszych. Barwny od- 
czyt nagrodzono oklaskami. 

Po odczycie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, w której zabierali głos 
pp: Tepicht, dr. Łaszczyński, Koziel- 
ski, Horko i wielu innych. 

Przewodniczący zamknął posiedze- 
nie o godz. 6-ej wieczorem. jej 


— Wydział dobrowolnego opo- 
datkowania się pod hasłam „Ratujcie 
dzieci!" W poniedziałek d, 16 paździer- 
niku o godz. 8-ej wieczór w lokalu, 
przy ulicy Małachowskiego Nr. 11, od- 
będzie się posiedzenie wydziału do- 
browolnego opodatkowania miasta So- 
snowca pod hasłem „Ratujcie dzieci”, 
przy Radzie Miejscowej Opiekuńczej. 

— Wystawa fotograficzna w sali 
związku przemysłu żelaznego, urzą- 
dzona staraniem Stowarzyszenia Absty- 
nentów „Przyszłość”, otwarta jeszcze 
tylko dwa dni, dzisiaj ł6-go i jutro 
17-go b. m. 

— Z Koła P.M.S. Za pośredni- 
ctwem pani M wpłynęło 
do Kasy Koła Sosnowieckiego P. M, 
S. rb. 55. Pozatem większe ofiary zło- 
żyli pp. Meyerholdowie 25 tb., Rogał 
lewiczowie 20 rb. 

— Z ulicy. Mieszkańcy ulicy Pro- 
stej na Starym Sosnowcu uskarżają się 
na zupełnie zaniedbany stan tej ulicy. 
Liczne wyboje i śmiecie art" r) całą 
niemal przestrzeń, a przy lada deszczu 
kałuże, błoto utrudniają zwłaszcza w 
porze wieczornej dostanie się do domu. 


— Na roboty do Niemiec. W so- 
botę przeciągaęła przez Sosnowiec 
partja robotników w liczbie 52 ludzi 
z okolic piotrkowskiego, udająca się 

na roboty do Niemiec. 

— Z Chrześć. Tow. Dobrocz. Za- 
rząd Elektrowni Sosnowieckiej złożył 
na Chrześcijańskie Tow. Dobroczynno- 
ści 20 marek otrzymane od p. M. War- 
ga z Dąbrowy, tytułem kary za samo- 
wolne przyłączenie się do sieci, o czem 
powiadamia Zarząd T-wa, 


— Starania myśliwych.  Właści- 


ciele większych 'posiadłości zieraskich 
oraz sportsmani myśliwi wobec droży- 
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zny mięsa a obfitej ilości zwierzyny 
wnieśli do władz miejscowych podania 
o wydanie pozwoleń na utrzymanie 
roni palnej i polowania. Otrzymali 
jednakże w tych dniach odpowiedź, iż 
wydawanie takich pozwoleń zależne 
jest od wyższej komendy wojskowej, 
do której podania winny być skierowa- 
ne na ręce p, Naczelnika powiatu, Po- 
zwolenia zaś na polowanie na gruntach 
własaych lub dzierżawionych osobom już 
posiadającym pozwolenia na utrzymy- 
wanie broni, wydawane jest z powiatu. 


— Kary. Ubiegłego tygodnia za 
późne chodzenie po ulicach miasta 
skazano kilka osób na kary pieniężne. 


e SLE Od paru już tygo- 
dni daje się zauważyć zmniejszeniei 
żebraniny po domach w dnie nawe 
iątkowe przez tak zwanych żebraków, 
którzy wskutek cgraniczonych datków 
udając się na 
zimę na wieś w rodzinne strony . 


ZE SCENY. 


Ža Występy Karola Adwentowicza. 
Są tacy, którzy mówią, że na obe- | 
cne czasy rzeczy takie, jak „Ojciec” 
Strinberga, lub „Żywy trup“ "Tołstoja 
są stanowczo za ciężkie, — Ludziska 
są i tak zmęczeni codziennemi troska- 
mi wojennemi, praguą więc na scenie 
czegoś lekkiego, coby właśnie o tych 
troskach i kłopotach kezałó na chwilę 
zapomnieć, wywołało szczery śmiech i 
było naprawdę ucieczką strapioaych i 
zgorzkniałych. Są jednak i tacy, którzy 
utrzymują, że po różnych banalnych 
„spektaklach” niby wesołych, a w sa- 
mej rzeczy wzbudzających tylko wzru- 
szenie ramion, niby dramatycznych, a 
wywołujących uśmiech politowania, na- 
leży się chyba kulturelnej publiczności 
miejscowej odetchnąć prawdziwą sztuką 
sceniczną, w granicach, oczywiście, 
żliwości, Owe granice możliwości obej- 
mują już czysto lokalne warunki : na- 
szą scenkę, popularnie zwaną Teatrem 1 
Zimowym, oraz wszystko, co z niej i 
na niej się ustawia, zawiesza, kładzie, 
przybija i t. p. 

Co do nas, uważamy, że spekulacje 
mięsne, chlebowe i różne inne, na wo- 
jennej glebie wyrosłe, brak masła, wę- 
dlin, cukru, kawy, tytoniu i t. d, i t. d. 
są sprawą niekoniecznie blisko zwią- 
zəną z występami znakomitego artysty ` 
warszawskich Rozmaitości, 


Różnica jest ta sama, co między 
wypadkami w Atenach,a tymi w gabinecie 
rotmistrza Strinbergowskiego. Zresztą, f 
czyż wieczne tematy życiowe w stylu 
pisarza duńskiego, czy rosyjskiego rę 
już tak mało aktualne, że o nich mó 
wić dzisia; nie należy? 


Artysta pierwszej sceny polskiej 
uwziął się najwidoczniej i zapragn 
pokazać sosnowiczanom najlepsze krea- 
cje ze swego repertuaru, nie zważa- 
jąc na wszystko inne, co się dokoła 
zieje na szerokim świecie, Pokazał 
świat i ludzi z innej strony, tak jak to 
apadojiny go za błogosławionych ci” 
ych czasów przedwojennych. 
„Ojciec Strinberga"—rzecz budzą” 
ca grozę i odsłaniająca dziwną niena- | 
wiść znanego pisarza duńskiego do ko* | 
biety wogóle, — zagraną była z całym 
realizmem. Adwentowicz w roli rot- 
mistrza targał za nerwy i na niejednej 
twarzy wyciskał łzy współczucia, Nie” 
słychanej siły napięcia dramatycznego 
budziła scena, kiedy stara piastunka * 
nakłada na rotmistrza kaftan bezpie- 
czeństwa, święcie wierząc, że robi to 
tylko dla jego zdrowia i dla jego 
dobra. Autor jest wobec kobiety beź 
litości, nie oszczędza nawet 
Berty i wkłada jej w usta nieobliczala 
słowa: Ty nie jesteś moim ojcem | Bó 
rotmistrza, jego szarpania się wewnę' | 


opuszczają Sosnowiec, 
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może 04 „Fake 
moniczną postacią, gdy tymczasem 
ro rw autora leżało dać (niechaj 
będzie wybaczonemi) obraz 
ciętnej 
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. prezydent, wybitny polityk amery- 
ański, zwolennik nieodwołalnej inter- 


światowej. 


M 


q 


ypsdł również, jak tego należało o- 
|czekiwać, po wielkim artyście, silnie 
Ji nawskroś realistycznie. Adwentowicz 
ma to do siebie, że jego postacie na 
acenie nietylko żyją, ale odtworzone z 
taką pasją i werwą życia, jak rzadko 
ię zdarza i jeszcze rzadziej widzi, 

Niewątpliwie przy odpowiednich wa- 
'runkach inscemizżacyjnych psychologia 
Cramptona zyskałaby na oświetleniu, 
ale ten nasz teatr, mówiąc dosadnie, 
a zwięźle — to buda i basta, Pierwszo- 
rzędnym talentem zabłysnął u boku 
Adweuntowicza, młody artysta teatru 
| Polskiego w Warszawie, p. Muszyński, 
n roli Loetlera, 

W Tołstcjowskim „Żywym trupie” 
JAdwentowicz z całą plastyką odtwo- 
rzył iście rosyjską psyche w roli Pro- 
tasowa. Dziedzicznie obciążona dusza 
rosyjska przemówiła ze sceny lepiej niż 
z książki, 


— „Wiktorja*, Wczoraj w sali „Sto- 
warzyszenia Robotników Chrześcijań- 
| skich* zespół dramatyczny pod kierun- 
kiem p. A, Zarębskiej odegrał „Bur 
| sztyny Kasi” — trzyaktówkę ze śpie- 
| wami i tańcami, oraz „Fotografję Ję- 
drusia* — cbrazek w 1 akcie Z. Przy- 
| bylskiego. Aktorzy i amatorzy grali 
| naogół starannie. Wyróżnili się pp. Za- 
zębska w rolach Basi i Anny, €hmie- 
i (Jasiek), « Tomaszewska (Franci- 
| szkowa), Barański (Paweł), Jabłoński 
| (Wojciech), Licznie zebrana zwłaszcza 
Da wieczorowem przedstawieniu, publi- 
,€zność hucznie cklaskiwała wykonaw- 


ców, W najbliż odbędzie 


iższą sobotę 
się przedstawienie specjalnie dla mło- 
dzieży. Szczegóły podamy później. 
— Zacisze, W ubiegłą sobotę i 
dra y pod 
kier. Wł. Bernatowicza z wielkiem po- 
wodzeniem odegrał „Żydów* E, Czy- 
rykowa, Sztuka ta cieszy się żywą 
frekwencją, wobec czego odegrana zo- 
] stanie po raz ostatni dziś t. j w po” 
| niedziałek. 


Z Będzina. 
- Ze Szkoły Realnej. Nauczycie- 


lem śpiewu w tutejszej Szkole Realnej 
* został pan Stefan Jakubowicz. dyr Tow. 
| Muzycznego w Sosnowcu, 


| + O hygienę. Mieszkańcy i wła- 
F ściele niektórych domów przy ul. Sie- 
| leckiej nie dbają o czystość swych mie- 

szkań i domów. Ostatnia rewizja sa- 
/ nitarna dokonana przez funkcjonarjuszy 
policyjnych wykązała zatrważające nie- 
| porządki; za niechlujność ki osób 
| Pociągnięto do odpowiedzialności. 

-+ O wagę w Komitecie. Chrze- 
ńwijański Komitet żywnościowy od bie- 
l żącego miesiąca uszczuplił normy nie- 
| których produktów i tak: norma cukru 
| wynosi 240 gram. na osobę na pół mie- 
| siąca, kaszy jęczmiennej — 160 gram. 
| na osobę na pół miesiąca, manny 60 
| gram. na osobę na cały miesiąc. Por- 
I cja owa cukru 240 gram. kosztuje 16 

(| 1 pół kop., kaszy 7 i pół kop, manny 

| 4 kop. Wydzielanie na gramy przyjęte 
| jest tylko w Komitecie chrześcijańskim. 
| Łydowski Komitet wagi takiej nie sto- 
| uje jak również i Sosnowiec. 


wencji Stanów Zjedn. w wojnie wszech- ` 


k 


KURJER ZAGŁĘBIA wtorek dnia 17 października 1916 roku. 


+ Wojenne sklepy. W sklepie ga- 
lanteryjnym przy ul. Słowiańskiej, za- 
prowadzono handel kapustą, kartoflami, 
burakami i owocami; przy ul. Sław- 
kowskiej, zegarmistrz sprzedaje obuwie. 

-+ Uliczni flirciarze. Do modnych 
przyjemności chodn kowych po za nie- 
dającemi się w żaden ;sposób wykorze - 
nié „ulicznemi giełdami” na rogach ulic 
Słowiańskiej i Sławkowskiej, należy ró- 
wnież bezustanne wystawanie w wie- 
czorhej porze przy kawiarni berlińskiej 
obok teatru „Corso“, różnego wieku 
par rozflirtowanych.  Obiecująca tło- 
dzież płci obojga dziwnym wrzaskiem 


daje znać o sobie też u wejścia do pu- 


blicznego lokalu, tamując przytem przej: 
ście chodnikami, 

+ Z ulicy. Po wyreparowaniu bru- 
ku ul. Modrzejowskiej i ścieków tejże, 
przystąpiono do poprawy ulicy Słowiań- 
skiej, 


Polityk z Dąbrowy Górniczej, 


Starsze pokolenie w Galicji pamię” 
ta — pisze „Głos Narodu* — jak przed 
laty czterdziestu i pięćdziesięciu w nie- 
odżałowanym  „Szczutku* lwowskim 
przemawiał z łamów tego satyrycznego 
tygodnika „Pan Kalasanty herbu Do- 
brynos”, typ partykularnego polityka, 
który najbardziej zawiłe kwestje rozci- 
mał ostrzem swego przenikliwego do* 
wcipu i regularnie co soboty udzielał 
zbawiennych rad gabiaetom, O panu 


, Kalasantym ałuch dawno zaginął, Atoli 


duch jego wcielił się ponownie w tych 
burzliwych czasach i przyjąwszy na się 
postać p. Michała Janika, zamieszkał w 
zacisznem i skromnem ustroniu w Dą- 
browie Górniczej, gdzie poświęcił się 
przygodnie redagowaniu „Gazety Poł- 
skiej. Reinkarnacja nie zatraciła nic z 
tych subtelnych zalet umysiu, które po- 
dziwiano niegdyś w p. Kalasantym. Ten 
sam dar przewidywania, ta sama ni- 
czem omylić się nie dająca zdolaość 
trafoej kombinacji. , Nawet ów niepo- 
równanie rodzimy styl pozostał, „W 
proroctwa — czytamy np. — bawić się 
nie wolno, ale możemy dożyć stosun- 
kowo niedługo kapitalnego widowiska 
jak Anglo-Francuzi zaczną pakować 
manatki w Soluniu i robić fugas chru- 
stas na okręty”. To przewidywała „Ga- 
zeta Polska” z całą bystrością jeszcze 
25 maja 1916 r. Śledząc z nieubłaga” 
ną czujnością „kuźnię djabelskich in- 
tryg” nnd Tamizą i przestrzegając ne- 
utralne płotki przed „szczupakami koa- 
licji*, Kalasanty-radiyivus był aż do o- 
statniej chwili spokojny o los Rumunii. 
Jeszcze z końcem sierpnia, przed sa- 
mym wybachem wojny, po przeczyta” 
niu 
szteńskiej „La Politique”, że bije wiel- 
ka godzina Rumunii”, się w 
czoło i zawyrokował: „Słowa tajemni" 
cze i dwuznaczne, ale ustrze ich zwró- 
cone jest przeciw czwóralianaowi. Zre- 
sztą zobaczymy !* (Gaz. Polski 26-go 
sierpnia). 

od jednym względem duch p. Ka- 
lasantego sparszywiał w metampsycho- 
zie: oto wszystkich, co ośmielają się 
wątpić o jego dowcipie politycznym, 
zaleca uwadze odnośnych organów, 
podsuwając im kłamliwie i przebiegle 
że ci sceptycy napewno „sprzyjają en- 
tencie" i „pragną powrotu taty”, Przed 
taką fintą ął poczci- 
wy polityk ze „Szczutka”. 


—— / 


Wieści ze stolicy. | 


C Wojskowi państw neutralnych. 
W tych dniach bawili w Warszawie 
„attachć” wojskowi nastepujących 
państw małe Sak Chili, Chin, Da- 
nii _ Holandji, u, Szwecji i Hi- 
szpanii, - i 


O Fałszywe pogłoski. Wobec sze- 
szących się w kraju nieprawdziwych 
wieści, jakoby Rada Główna Opiekuń- 
cza otrzymała na akcję niesieoia po- 
mocy „kolosalne” sumy z Ameryki, oraz 


szkodliwości jaką wersje te przynoszą 


R. G. O, zarząd tejże podaje do wia- 
domości, że dotychczas wpłynęły do 
Rady głównej następujące sumy z Ame- 
ryki; Toledo, Ameryka południowa, 
19,000 marek, za pośrednictwem kon- 
sula amerykańskiego w Brukseli 544 
marki, oraz z polskiego komitetu w A- 


artykułu w półarzędowej bukare* | 


| szawskiej. 


meryce północnej 174,050 marek. Ogó- 
łam więc R. G. O. od początku swego 
istnienia otrzymała z Ameryki 193,594 
marki. 
Ff] „Bezwyznaniowi”. Korzystając 
z obecnego pominięcia wyznania w spi- 
sie paszportowym, wielu żydów w War- 
szawie oddając dzieci do szkoły pol- 
skiej, zapisuje je jako bezwyznaniowe. 
ednakże podczas ubiegłych świąt ży- 
dowskich, prawie wszyscy ci „bezwy- 
znaniowi* nie przyszli do ką A Nie- 
którzy więc dyrektorzy po skończeniu 
tej maskarady, zapisali „bezwyznanio- 
we“ dzieci w odpowiedniej rubryce wy- 
znaniowej. 


ġo Mosty na Wiśle. Dnia 2 b. m. 
arcyksiążę Fryderyk przybył do Dę- 
blina na uroczyste poświęcenie mostów 
na Wiśle pod Dęblinem i Puławami. 
Z dworca dęblińskiego samochodami 
wyruszono na miejsce uroczystości, 
gdzie po tóźnycćh przemówieniach do- 
konał poświęcenia mostu ks. Czyżewski. 
Most pod Dęblinem jest dwutorowy i 
415 m. długi. Potem wyruszono Wisłą 
do Puław, gdzie arcyksiążę wysłuchał 
cichej Mszy św, w historycznej kaplí- 
cy, poczem poświęcono most w Puła- 
wach, xtóry jest dwa razy dłaższy, niż 
most w Dęblinie, ` X 

C] Spis ludności. Wobec rozpo- 
czynającego się spisu ludności na przy- 
łączonych przedmieściach i w samej 
Warszawie władze okupacyjne, na 
skutek przedstawienia magistratu, ze- 
zwoliły aby w rubrykach blankietów 
spisu wstawione było zapytanie o na- 
rodowości i ojczystym języku  mie- 
szkańców. 

() O bilety tramwajowe. Dla usu- 
mięcia nieporozumień wynikających 
między różnicą kursu urzędowego a 
giełdowego marki. ` Sekcja przedsię- 
biorstw miejskich w Warszawie, wystą- 
piła do magistratu z projektem ustano- 
wienia ceny biletów tramwajowych w 
dwóch walutach; rosyjskiej i niemiec- 
kiej. Cena biłetów trzechkopiejkowych 
ma wynosić 5 fenigów, pięciu kop. 10 
fenigów i siedmiu kop. 15 fdn. 


£ kraju 


C} Skazanie 3 gmin. Gminy w 
powiecie białóstockim skazane zostały: 
Wielki Zwierzyniec na zapłacenie 1900 
marek, Krynuka na 2000 marek i Sob- 
ców na 950 marek, za to, że mieszkań- 
cy tych gmin ukrywali jeńców rosyj- 
skich. 

C] S. p. O.,Feliks Sadowski, W 
klasztorze OO. Kapucynów w Nowem 
Mieście mad Pilicą, zmarł dłagoletni ich 
gwardjan, sędziwy O. Feliks Sadowski. 

O Bandytyzm w gubernii war- 
edłag danych urzędo- 
wych, od dnia 1 kwietnia do 18 wrze- 
śnia r. b. były ogółem w gub. war- 
szawskiej 72 napady bandytów. Na 
podstawie poszlak o udział w tych na- 
padach było aresztowanych 230 osób 
w tej liczbie 4 kobiety. Na śmierć 
skazano i stracono 45 osób, na doży- 
wotnie ciężkie więzienie — 3, na 15 lat 
ciężkiego więzienia 10, na więzienie na 
czas dłuższy, niż 5 lat — około 20, na 
zamknięcie w domu pracy — 17. Z po- 
śród skazanych większość umie czytać; 
pisać niewielu. Podczas napadów 
bandyci byli niemal bez wyjątku 
uzbrojeni w broń palną: rewol- 
wery wszelkich systemów, małe ka- 
rabinki, pistolety i in.; torturowali swe 
ofiary, zmuszając je do oddawania pie- 
między, wskazywania miejsc, w których 
pieniądze były ukryte i t. d. 


Siła rozrodcza polskiego plemienia. 


Czytamy w „Głosie Narodu" : 

We wstępie do pracy p. t. „Staty- 
styka porównawcza urodzeń i śmiertel- 
mości dzieci wśród ubogiej ludności 
chrześcijańskiej i żydowskiej w War- 
szawie i w Łodzi”, autor jej, Dr. Wła- 
dysław Szejnach, przytacza szereg fa- 
któw i cyfr godaych zaznaczenia. Oto 
płodność wśród naszego ludu wiejskie- 
go jest znacznie, bo przeszło trzykrot- 
nie większą, niż wśród ubogiej ludno- 
ści w Europie zachodniej. ostatnich 
czasach daje się zauważyć wszędzie, a 
więc i u mas, stałe umniejszanie się 


tymczasowych oblicz 


liczby urodzeń i to stosunkowo w 
szybkiem tempie, bądź co bądź jednak 
rasa polska góruje wciąż płodnością 
nad zachodnimi narodami. Polki wy- 
dają na świat znacznie więcej dzieci 
niż np. kobiety niemieckie. W r. 1910 
na tysiąc mieszkańców przypadało we 
Lwowie urodzeń 24.9, w Warszawie 
29.2, w Poznaniu 31.3, podczas gdy w 
Berlinie tylko 19.2, a w Dreźnie, Mo- 
nachium i Wiedniu niewiele więcej. W 
zaborze pruskim, stwierdza Dr. = 
mach, statystyka z r. 1910 wykazała 
przewagę liczby Polek, mających pię- 
cioro i więcej dzieci, nad równie pło- 
dnemi Niemkami, i skonstatowała do- 
bitnie większą siłę rozrodczą u Pola- 
ków. Wyższa śmiertelność polskiego 
plamienia, pochodząca z niedostatków 
kultury, hamuje wprawdzie rozwój na- 
szej ludaości, ale i tak Królestwo Pol- 
skie w r. 1911 wykazało jeden z naj- 
większych. przyrostów naturalnych, mia- 
nowicie 14.7 na tysiąc mieszkańców 
(prześcignęła je pod tym względem 
Rosja i Rumunia), gdy przyrost nie- 
miecki dał tylko 11.3 pro mille. 

Te cyfry pozwalają nam spodzie- 
wać się, że ze zmianą warunków na 
korzystniejsze zbliżymy się szybko 
także i pod względem liczebnym do 
typu wielkich narodów, do których 
mamy prawo zaliczać się z tytulu na- 
szej roli dziejowej i zasług  cywiliza- 
cyjnych. 


Z różnych stron. 


O Sprawa polska, Z Wiednia do- 
noszą: „Cesarz Franciszek Józef przy” 
jął na audjencji byłego namiestnika Ga- 
licji, Bobrzyńskiego, Przyjęcie to po- 
zostaje w związku z ostatnią audjencją 
prezesa, Koła Polskiego Bilitkiego 
który przedłożył cesarzowi poglądy Ko 
ła na sprawę urgulowania kwestji pol- 
skiej z prośbą, aby cesarz chciał wy- 
słuchać zdania i innych wybitnych oso- 
bistości polskich”. > 

O Cesarż Wilhelm na froncie 
wschodnim. Dziennik „B. Z, am Mit- 
tag” zamieszcza nadesłany przez swego 
korespondenta opis pobytu Cesarza 
Wilhelma na froncie wschodnim. W o- 
pisie przyjęcia na dworcu kolejowym 
we Włodzimierzu Wołyńskim czytamy 
co następuje: „Na przyjęcie zebrali 
się: naczelny dowódzca wschodu ksią- 
że Leopold Bawarski, oraz zwycięscy 
dowódcy jen. pułkownik Tersztyanszky 
i jen. kawalerji Martwiz w towarzystwie 
swych sztabów jeneralnych, Wśród 
dźwięków hymnu narodowego zajechał 
pociąg dworski, Po serdecznem powi- 
taniu dowódców i przyjęciu raportów, 
Cesarż dokonał przeglądu kompznii 
honorowej, utworzonej z pułku polskie- 
go. Żołnierze przyozdobili swe czapki 
zielonemi liśćmi dębowemi”, 


C] Skon ex-króla Ottona Kore- 
spondent dziennika „Lokalanzeiger* do-- 
nosi, iż b, król Bawarski, Utton, zmarł na 
krwotok w żołądku, 

Były król bawarski, Offo urodzony 
w Monachium w r. 1848, objął tron w 
r. 1886 po swym, bracie nieszczęśliwym 
królu Ludwiku II. W r. 1913 wo 
choroby króla Ottona, tron po nim o- 
bjął obecny król, Ludwik HI. 

CT] Węgiel na Szpicbergu. Pokłady 
węgla na Śzpicbergu, stanowiące wła- 
sność norweskiego Tow. Akc. Sval- 
bards Kullejer, zbadała tego ląta ko- 
misja rzeczoznawców, przyczem odkry- 
to nowe pola węglowe. zem z da- 
wniejszemi odkryto obecnie ogółem 4 
wielkie pokłady węgla, z których je- 
dnak narazie dwa tylko będzie się 


eksploatować. =a południowej stronie 


Szpicbergu wymienione Towarzystwo 
posiada pokłady, obejmujące 340 kwa- 
dratowych kilometrów, które według 
zawierają 
milionów ton węgla, 

ocean. 


O Aeropłanem przez 
Słynny francuski lotnik F. n przy- 
gotowywa śm podróż napowietrzną 
mianowicie nad Atlantykiem z Ameryki 
do Europy. W podróży towarzyszyć 
ma będzie kapitan szwedzki, Sundstedt. 
Aparat przeznaczony do wyprawy jest 
systemu Curtissa, ogromnych rozmia- 
rów, zbudowany tak, że przy szybko- 
ści 200 kilometrów na godzinę może 
unosić się 30 godzin w powietrzu. Apa- 
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rat posiada 6 silników. Wyprawa ma 
wyruszyć z New-Foundlandu i wylądo- 
wać na wybrzeżach zachodnich Irlandji. 

[) Instytucje duchowne obcych 
wyznań w Rosji. Rosyjskie ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, ma przede 
stawić Dumie państwowej zestawienie 
wydatków instytucji duchownych wy- 
znań obcych na pomoc dla rannych 
szeregowców, W zestawieniu. tem 
wskazano, iż instytucje duchowne 
rzymsko-katolickie udział swój w tej 
akcji uwydatniły przez zbieranie skła- 
dek, otworzenie i urządzenie  przytuł- 
ków, lazaretów, domów pracy i t. p. 
W Petersburgu Kościół katolicki otwo- 
rzył 26 przytułków. 


C] Dzieci apaszami. Na jednem z 
przedmieść Lyonu (Francja) przyłapano 
małoletnią bandę rabusiów, z których 
najstarszy liczy lat 13, najmłodszy 61 
Dzieci te wykonały kilka udanych na- 
padów na przyległe wille i opłacały ku- 


powane słodycze sztukami złota, co 
zwróciło na nie podejrzenie, 
CO. Cholera w Japonii, Pisma 


szwedzkie powtarzają za dziennikami 
rosyjskiemi, że w Japonii sroży się cho- 
lera. Dotychczas ogłoszono około 3.000 
wypadków zasłabnięć. Epidemię przy- 
wleczono z Korei, 


DOKOLA WOJNY. 


2X List Papieża. Z Bernu dono- 
szą do ajencji Wolffa: „Według wia- 
domości, otrzymanych z Rzymu, nowy 
nuncjusz wiedeński, monsignor Balfre 
di Bonzo, wiezie z sobą, oprócz zwy- 
kłych papierów uwierzytelniających, list 
prywatny Papieża do cesarza Franci- 
szka Józefa”, 


>ć Zbieranie złota. Biuro Wolffa 
donosi: Małżonka niemieckiego nastę- 
pcy tronu objęła protektorat nad orga- 
nizacją zbierania biżuterji złotej napo- 
trzeby Banku państwa niemieckiego. 


25 miljonów granatów, Spra- 
wozdawca wojenny „limesa” pisze iż 
według wiarogodnych obliczeń od 1 li- 
pca do początku października wsstrze- 
lano na froncie angielskim nad $ommą 
z obu stron ogółem 25,000,000 granatów. 


|| 1X,Na terytorjum holenderskiem. 


W pewnej wsi we Flandrji zelandzkiej 
opuścił się onegdaj na ląd dwupłato- 
wiec niemiecki, Znajdujących się w 
nim dwu lotników internowano, Wznie- 
śli się z linii frontu niemieckiego. Na 


„terytorjum holenderskie przygaała ich 


burza. 

X Powołanie kozaków. Jak do- 
noszą pisma szwajcarskie z Piotrogro= 
du, ukazał się dekret cesarski, powołu- 
jący pod broń kozaków pospolitego ru- 


- ul. Teatralna 2, 
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szenia w Azji środkowej, zwolnionych 
od służby w armii czynnej, 

X Zatopienie 2 krążowników. Je- 
dna z niemieckich łodzi podwodnych 
zątopiła za pomocą dwóch strzałów tor- 
pedowych na morzu Śródziemnem dnia 
2 października mały krążownik fran- 
cuski „Rigel” zbudowany jako okręt 
do ścigania łodzi podwodnych, a dnia 
dnia 4 paździeruika francuski krążo- 


wnik pomocniczy „(rallia* za pomocą. 


strzału torpedowego. Z pośród znaj- 
dujących się na pokładzie „Galli* wojsk 
francuskich i serbskich, które płynęły 
do Salonik, zginęło około 1000 ludzi, 
Okręt zatonął w ciągu 15 minut. 

X Zjazd w Reni. „Neue Freie Pres- 
se” dowiaduje się z Sofji, że w nieda- 
lekiej przyszłości ma się odbyć zjazd 
cesarza rosyjskiego z królem rumuń- 
skim w Reni, dokąd cesarz Mikołaj już 
wyjechał, W zjeździe uczestniczyć też 
będą generałowie rumuńscy. 


ROC TEE rA A 
Od Administracji. 


„Kurjer Zagłębia" zamawiać mo- 
źna na pocztach. Prenumerata mie- 
sięczna wynosi: w okupacji niemiec- 
kiej 1 marka 10 ien., w okupacji 
zaś austrjackiej 2 korony 50 hal. 


GRA OOO 
OFIARY. 


Rubli 1 pobrane od p. Griinbauma (felcze* 
ra), jako karę za puszczanie kur na świeżo za- 
siane żyto, składam na Sekcję głodnych I. $: 


CENNIK. 


artykułów spożywczych, sprzedawa- 
nych w sklepach Komitetu żywno- 
ściowego m. Sosnowca. 


Chleb żytni 3 i pół funta 63 fen. 
lub 31 kop. 

Chleb pszenny 3i pół funta 86 fen., 
lub 43 kop. 

Cykorja funt 60 fen., lub 30 kop. 
h Cukier kryształ funt 50 fen., lub 25 
op. 
Cukier kostkowy holenderski funt 1 
mk, 10 fen. lub 55 kop. 

Grysik funt 50 fen., lub 25 kop. 

Herbata funt 8 mk. lub 4 rb. 

Kasza jaglana fust 73 fen., lub 36 k. 

Kasza jęczmienna wydzielana funt 
36 fen., lub 18 kop. 

Kasza perłowa wydzielana funt 36 
fen., lub 18 kop. 

Kasza owsiana funt 1 mk. 80 fen., 
ub 90 kop. 
| Kawa palona funt 5 mk.lub 2 rb. 
50 kop. 


1192 | 


[IF BANI 


We czwartek dn. 19 października 1916 roku 
Pod dyrekcją Wł. Glogera na scenie: 


NA KWATERZE 


Znakomita farsa 
Ze współudziałem p-ni Walewskiej, Nowakowskiej, Glogerowej 


Kawa słodowa funt 90 fen., lub 45 


op. 
PKakao funt 5 mk. 50 fen., lab 2 rb, 


15 kop. 
Kartofle pud 2 mk 40 fen, lub 1 


rb. 20 kop 


Maggi: zupy 1 szt. 20 fen., lub 10 k. 


Maggi kostki 2 szt. 18 fen, lub 

9 kop. 

Mąka żytnia wydzielana porcja 2 £. 

20 łut. 58 fen., lub 29 kop. 

Mąka pszenna wydzielana porcja 2 
funty 20 łut. 74 fen., lub 37 kop. 
Mąka pszenna nie rekwirowana funt 

1 mk., lub 50 kop. 

Masło 1 funt 4 mk., lub 2 ruble. 

Masło świeże funt 4 mk. 30 fen., 
lub 2 rb. 15 kop, © 

Mleko skondensowane puszka 1 mk., 
lub 50 kop. 

Mydło twarde Łukasika 1 funt 4 mk, 

30 fen.. lub 2 rb. 15 kop. 

Mydło twarde Siły funt 4 mk. 30 
fen, lub 2 rb. 15 kop. 

Mydło szare 1 funt 70 fen, lub 35 
kop. 

Marmolada 1 funt 1 mk., lub 50 k. 

Proszek do prania 1 funt. 62 fen 
lub 31 kop. 

Ryba suszona 1 funt 62 fen., lub 

31 kop. 

Sól 1 funt 14 fen, lub 7 kop, 
Soda 1 funt 40 fen., lub 20 kop. 
Śledzie 1 szt. 32 fen., lub 16 kop, 
Słonina 1 funt 4 mk, 40 fen, lub 

2 rb. 20 kop. 

Smalec 1 funt 4 mk, lub 2 ruble, 

Kasza jęczmienna nie rekwirowana 
funt 70 fen., lub 35 kop. 

Kasza perłowa nie rekw. 
fen., 35 kop. 

Kasza krakowska nie rekw, funt 80 
fen., lub 40 kop, 

Mąka żytnia razowa 64 fen,, lub 

32 kop. 

Mąka żytnia pytlowa 80 fen., 

40 kop. 


funt 70 


lub 


Nr. 234 


Miód funt 2 mk 60 fen, lub 1 rb. 
380 kop. 

Jednocześnie Komitet wyjaśnia, żej 
z powyżej wymienionych następujące [ 
artykuły sprzedaje się z ograniczeniem:| 
Mąka i chleb na kupony, cukier wydzie- | 
any po jednym funcie miesięcznie na 
osobę, kasze wydzielane po jednym fun- 
cie miesięcznie na osobę, cukier holen- 
derski po cztery funty miesięcznie naj 
osobę, mydło twarde po jednym funcie 
miesięcznie na osobę. Dlą otrzymania 
artykułów tych należy okazać kartę 
legitymacyjną. Wszystkie pozostałe 
artykuły sprzedaje się w ilościach de- 
talicznych, bez żądania karty legityma* 
cyjnej. = 
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Piekarnia . A 
do wynajęcia. Sosnowiec—Pogoń, Alekszudr 
wska 17. _ KHA- 


Wózki j 


dwa dziecinne sprzedam w zamian, E Ku 
pię wózek spacerowy w dobrym stanie ™ -< 
mośó: «Kurjer pay 


Pracownia gorsetów _ 


Stefanii Chorzelskiej przeniesioną zostala 
ulicę Małachowskiego, dawniej Fabryczną Nr. 
13291 


Pracownia 
sztucznych nóg najnowszej konstrukcji w Sła 
kowic „T. Stychno. 1394 1- 
EVE Zi R”: NET E E ZE. 
Sprzedam 
lub*wydzierzawię rezurę dobrze prosperującą 
w śródmieściu, Wiadomość Policyjna 22 m. 16. 


1393-8-, 
Lekcje gry 
fortepianowej. Metoda prof. Leszetyckiego* St. 
rososnowiecka 12 drugie piętro. Vorbrodt od 11: 
do 12 i pół. i 1409-1-3 P 


. = 


Potrzebny 
pokój unebojewk z osobnem wejściem. Oferty 
R A 1413- 


3-1-3 


dla K 


Drukarnia „Kurjera Zagłębia” 


prom Rz 


Sosnowiec, ulica Dęblińska Nè 7 


WYKONYWA: 
DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY DYPLOMY, AKCJE, ZAWIADOMIE- 
NIA ŚLUBNE, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁOBNE, KLEPSYDRY, 
SPRAWOZDANIA, TABELE, KOPERTY FIRMOWE, KWITARJUSZE, 
RACHUNKI, AFISZE, KATALOGI, CYRKULARZE, BLANKIETY it. p. 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 


pod tirma „N A N O N“ z.suszycka 


w Sosnowcu ulica Trzeciego Maja Nr. 18. 


Poleca: Najświeższe fasony, czapki futrzane, czapki męskie, pa- 
rasole, torebki, bluzki wiedeńskie, w wielkim wyborze. 1423 


Spiewu SOIOWEgO met. wosia 


OBRAZY 


i oraz p-nów Glogera i Ordona. 


—— 


kurs Średni 


Gry na fortepianie "se 


Teorji muzuki udziela dyplomowana nauczycielka 
ul. Starososnowiecka Nr. 10, I pięt. na lewo. 
Noś Przyjmuje między godz. 1i-tą a 12-tą przed poł. 
pozy EEEE e ZARZ ZAB or A 


KINEMATOGRAFICZNE 


Początek o godzinie 7.ej. 


Ceny miejsc od 15 tu do 50 kop. 
w 
W próbach „POWRÓT Z AFRYKI" — farsa. „JASIEK“ SIE- 


ROTA", sztuka ludowa. 
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Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI Wydawca. ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA, ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr. 7. 
| Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 
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